Kraj górnosląski wychodzi codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. Redakcya i ekspedycya 
Znajdują się w Gliwicach przy ulicy 
Górnowaiowej 50, Telefon nr, 637, 
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Najnowsze wiadomości. 


Według  „Agencii Reutera” otrzymaja 
Niemcy w sobotę zaproszenie na Ko n- 
ferencię do Łondynu. Konferencja 


trwać będzie tylko 3 dni, od 25. do 27. lutego. 
Prawńspodobnie prezydenci ministrów nie 
beda uczestniczyli w kouierencji. 

* 

Według „Petit  Jonrnal" istnieje we 
Francji wielki nadmiar bydła, nawet 
więcej niż przed wojną. Obory są przepelnio- 
te. tak że trzeba bydło prowadzić na targi. 
Cery mięsa spadły. Mimo to żądaja Francuzi 
wydania krów niemieckich. 

36 

kt peniiazskie „Politiken” dowiadują sie z 

Rygi. że rokowania pokojowe po- 


między Połską a Rosią znowu podjęto. |Czonsch 


ko, | 


mna) OBAN 


Przedpłata wynosi kwartalnie 9 mk 
miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 
domu 9,90 mk. lub 3,30 mk. miesięcznie 
Cena ogłoszeń 1,20 mk. za jednołamo- 
wy wiersz petytowy lub jego miejsce. 


oski 


dia kraju i ludu! 


| 1 rocznik. 


Ameryka wobec uchwał paryskich. 


Wniosek o interwencyę u ententy. 


Z Londynu donoszą: „Exchange T: | 
legraph" dowiaduje się z Waszyny- zwołał 


tonu: Senatorowie France i Mary- 
land, sprzyjajacy Niemcom, zamierzają 
przedłożyć w senacie Stanów Zjednw- 
czonych w tym tygodniu wniosek, 
wzywający rząd 
ski do interwencji u Sprzy- 
mierzonych, aby niemieckie 
odszkodowanie wojcnne zni. 
żono na 15 miljonów dolarów. 

Przyszły prezydent Stanów Zjedno- 
Harding wezwał prezydenta 


amerykań-| 


zji wprowadzenia w urząd Hardinga, 
nadzwyczajne posiedzenie se- 


%* 

' Nadehodzace z Ameryki wiadomości 
o piorunującem wrażeniu, jakie wywo- 
łały tam uchwały paryskie i ciężary 
majace być  nałożonemi Niemcom, 
brzmią z każdym dniem fatal- 
niej. Wrażenie to odbije się przede: 
wszystkiem na giełdzie. Nig- 
dzie, z wyjatkiem Niemiec, uchwały na- 
ryskie nie wywołały tak wielkiego po- 


natu. 


Polska obniżyła swoje żądania pieniężne o po- | Wilsona, aby na dzień 4. marca, Z oka-lplochu, jak wlaśnie w Nowym Yorku. 


Szkoly w Polsce a w Niemczech. 


łowe. 
3%* 
W Grudziądzu odbył się zjazd przed- 
stawicinii nawiamwvrch Poznańskiego i 
Powdrza., na którym obie te działnice za- 


ządały dla siebie takiej samci autonomii jaką | levo polskiczo miaisira 


Według „Rocznika Statystycznego" by- 
iinansów Grabs- 


rząd polski obiecał Górnamu Śląskowi w razie | kiego miala Polska dnia 18. stycznia 5091 


przyłączenia do Polski. 
xX 


W Kanadzie zanosi się na 


szkół ludowych z 5971 naucz$cielani. 
(strona 263). Do szkoły uczęszczało 359 034 


~ ybuch | dzieci, Wydano na szkoły w iednym roku 


powstania prze”'wko polityce angielskiej, która | 9 milionów mk. 


utrudnia wywóz towarów z Kanady za wra- 
nice. Rolnicy i przedstawiciele stavu średniego 
wzywają wprost do oderwania się od Anglii. 


x 


Nad brzegiem wyspy Sylt wybuchła 
mina angielska podczas wyławianła jej z 
morza. Wybuch zniszczył kilka domów i po- 
wybilał szyby w oknach. 

%* 


Na torze kolejowym z Paryża do Li- 
mogcs najechał w czwartek wieczorem po- 
ciąg osobowy ua pociąg towarowy. Dziesięć 
osób jest zabitych, a 45 rannych. 


W Wiedniu wybuchł tylus plamisty. 
Zachorowało 2% osób, z których 3 umarły. 
Żarzadzono ostte Środki zapobiegawcze, 


Plebiscyt dnia 6. kwietnia? 


Wychodzący w Kopenhadze dziennik 
„Borlingske Tidende“ twierdzi, że jako 
termin glosowania na Górnym Śląsku 
a ot jest obecnie dzień 6. kwier- 
tnia. 


Pogróżki pod adresem Niemiec. 


_ Z Frankłurtu nad Menem donoszą, 
że sprzymierzeni ściągaju znacz- 
ne wojska w Nadrenji, aby wy- 
wrzeć nacisk na Niemcy w kierunku u: 
znania żądań konferencji paryskiej. 
Mianowicie w okolicy Eupen i Mal- 
medy zauważono znaczne wzmocnie- 
nie wojsk belgijskich oraz dowóz dział 
i amunicji. Ponieważ na stacjach stoją 
w pogotewiu liczne lokomotywy i pró- 
żne wagony, całe te przygotowani» 
sprawiają wrażenie mobilizacji. 

Według „Journala“ paryskiego oś: 
wiadczył francuski minister 
wojny deputowaunemu Tar- 
dieu, że dotychczasowe siły sprzymie- 
rzonych pozostaną w mobilizacji częś- 
ciowej, aby wkroczyć de niezajętych 
dzielnie zachodnio-niemieckich w razie 
gdyby Niemcy wzhraniały. sie zapłacić 
adgzkodowanie. 


3 
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Górny Śląsk, który jest 13 razy mniejszy 
niż Połska, miał w r. 1914. (według „Sta- 
tistisches Jahrbuch für den preussischen 
Staat 1914 str. 396) ogółem 1589 szkół lu- 
dowych, w kiórych nauczało 6920 nauczy- 
cień. Do szkół veh uczęszczało 442 756 
dzieci. A zatem Górny Śląsk posiadał zna- 
cznie więcej sit nauczycielskich, niż 13 


Tyle szkół mamy w Prusach 


Tyle nauczycie:! 
iest w Prusach 


SCE. 


-g 


razy wieksz2 Polska. Na Górnym 
Śląsku uczeszc::2ło do szkoły daleko więcej 
dzieci niż w całej Kongresówce! 

Prasy miały w r. 1914 ogółem 350654 
szkół ze 117 162 nauczycielami. Do szkół 
tych uczęszczało razem 6 milion. i 572 140 


dzieci. Jeśli uwzględnimy fakt. że Prusy 


TC 


są 214 raza większe niż Kougresówka, to 
wypadnie nasrzpujace porównanie. W 


Prusach jest 3 razy więcej szkół niż w 
Polsce. W Prusach jest 8 razy więcej 
nauczycieli niż w Polsce. Najlepiei przed- 
stawia sie to porównanie na dołączonych 
obrazkach. oe 
TWEN U i E 
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Papierowe obietnice dla 
Górnego Slaska. 


To. co polski prezydent ministrów 
Witos przed kilku tygodniami obiecal 
deputacji rolników górnośląskich, sta 
lo sie obecnie „prawem“. „Monitor Poł- 
ski“, organ urzędowy rządu, polskiego, 
oglasza ustawy, wedlug których porę- 
cza się Górnoślązakom obecną walutę, 
dalej renty inwalidzkie i dodatki ubez= 
pieczeniowe. Dalej zapewniono osobną 
ustawą takže zabezpieczenie społeczne 
wdów i sierót po wojakach. _ 

Sa to obietnice bardzo piękna, lecz 
któż zaręczy za to, że zostana 
spełnione? Przy każdej: ustawie 
zapytać trzeba, czy ten. który ją uchwa - 
łaa może ja także dotrzymać. 
Przy ustawie o zatrzymaniu dotychcza- 
gowej waluty na Górnym Słąsku pod 
panowaniem polskjem już teraz powie- 
dzieć można, że przyrzeczenie to jest 
niemożliwem do dotrzyma- 
nia. W dzielnicy. w której handel i 
przemysi odgrywają tak wielką zale, 
jak na Górnym 5i 


asku, JEst obieg srut!- 


ków płatniczych bardzo szybki. Ilo 
banknotów będących w obiegu musi 
wiee być ciagle podwyższana. Istnie- 


jące środki płatnicze muszą ciągle ol- 
plywać. Gdyż czem płacić ma Górny 
Śląsk za środki żywności, które spro- 
wadzać musi z zagranicy? A skoro 
banknoty polskie odpłyną raz do Poiski 
lub gdzieindziej, to nie powrócą Już wit- 
cej na Górny Śląsk. Rząd polski bo- 
wiem musi starać się o zebranie jak 
największej ilości marek niemieckich. 
gdyż marek polskich nawet największa 
przyjaciółka Polski, tj. Francja, brać 


nie chce. innych banknotów, w 
miejsce  odnływających niemieckich. 
Górny Śląsk nie otrzyma. Niemiecki 


Bank Rzeszy bowiem nie będzie wysy- 
łał banknotów swoich na Górny Śląsk. 
gdyby ten stał się polskim. Państwo 
polskie zaś ńie może drukować hankno- 
tów niemieckich. 

Gdy więc przyjdzie do wypłat tyg^- 
dniowych. a pieniędzy niemieckich za- 
braknie, będzie miał Górny Śląsk, czy 
będzie chciał, czy nie, walutę pol- 
ską na karku, arazem z nią o- 
gromne straty ma terjalne z 
tem połączone. Ogłoszona w „Mo- 
nitorze Polskim“ ustawa o zatrzymaniu 
obecnej waluty na Górnym Śląsku jest 
więc — jeśli zważymy obecne wysokie 
ceny papicru — nie warta nawet pa: 
pieru, na którym ją wydrukowano. 

Tak samo przedstawia się sprawa % 
ustawami o rentach inwalidz- 
kich t ubezpieczeniu społecz: 
nem wdów i sierót po woja 
kach. Dochody Polski według „lze- 
czypospolitejj warszawskiej od kilku 
miesiecy wynoszą zaledwie 1 miljard 
miesięcznie, a rozchody przeszło 8 mi! 
jardów miesięcznie. Rząd polski nie jest 
w stanic wiec pokryć zapotrzebowań 
swoich własnych inwalidów, wdów i sie- 
rót urzędników pozasłużbowych i t. p. 
Rząd polski sam ze siebie dla inwalidów 
i wdów górnośląskich niec uczynić nie 
może, choćby” nawet chciał, gdyż z pu- 
stego w próżne żaden mędrzec nie nale- 
je Górny Śląsk musiałby wiec 
wyjmować z jednej kieszeni 
ipchać w druga. Nastąpiłaby je- 
dnak rzecz jeszcze daleko gorsza. Jeśli 
rząd polski udzieliłby rent inwałidomi, 
wdowom i sierotom górnośląskim, mu- 
siałby udzielić takich samych rent in- 
walidom, wdowom i sierotom w Kongre- 
sówce, Poznaniu i Salicji, bo i tamtejsi 
ludzie nie gorszego. A skad brać na 
to? Naturalnie z blogałomo Górneco 


Śląska. Wszystkie te wydatki pokry- 
wanoby z kieszeni Górnoślązaków. Po- 
gactwa górnoślaskie sa coprawda wiel- 
kie, ale przy tak ogromnem zapotrze- 
bowanin i przy osławionej gospoda: Ge 
polskiej i one wreszcie wyczerpać sie 
musza. 

Zatem i ta ustawa, wydana pozo;uie 
ze wspanialomyšśiności dla Górnego 
Śląska, 
rozełaszaja jako nowy dowód laskitwo- 
ści i szlachetności polskiej, posłuży że- 
dynie do wvzyskiwania zamożności Gór: 


którą agitatorzy wielkopolscey|ln troche sily życiowej. 


noślązaków na korzyść Polski. Tym 
sposobem sprawdzą się słowa wicepre- 
zydenta Banku Rzeszy p. Glasenapnpa, 
który przepowiedział: „Jeśli Górny 
Ślask przyłączy się do Polski, niewat- 
pliwie npnści on sobie krwi własnej w 
żyły polskiego ciala gospodarczego. 
Przysporzy on wprawdzie przez to 
przejściowo obcemu, bezkrwistemu cja- 
lecz przy- 
tem zginie sam skutkiem upu- 
stu krwi własnej! 


Ządania Ententy. 


Stanowisko rzeżu niemieckiego. 


Gabinet Rzeszy odbył w zwar- 
tek po nolndniu krótkie posiedzenie. 
Odpowiedź na vote Ententy nie jest 
jeszcze gotowa. Opóźni sie ona praw- 
topodohnie. gdyż najpierw ma się od- 
być konferencja rzeczoznawców. Także 
minister finansów Rzeszy dr. 
Wirth jest przeciwka wszelkiej dys- 
kusji nad ogromnemi żądaniami Enten- 
ły w drodze rozpraw i przemawia w 
gabinecie za bezwarunkowem odrzuze- 
niem żądan bez nowych propozycji ze 
strony Niemiec. 

Prezydenci ministrów 
mieckich państw 


n? 
związkowych 


t- 


przybyli we czwartek do Berlina w 
cela nArad nad nowcmi notami Enten- 
ty 


Wydział parlamentu dla spraw 
granrcznych zebrał sie w 
przed południem na dłuższe, ścigle po- 
nine posiedzenie Minister dr. Si- 
mons wział udział w naxadach. 

We wszystkich sejmach państw 
związkowych =lizoszy niemieckiej vd- 
były sie ożywione manifesta- 
cje przeciwko miljardow ym 
żądaniom Ententy. Jesi to do- 
wodem, że cały naród niemiecki 
jednogłośnie odrzuca 
chane warunki. 


Prasa zagraniczna wobec protestu Niemiec. 


KA 
czwartek 


niesly- 


„Prasa àugielska, odpowiednio do 
kierunków politycznych. zajmuje . sie 
jednoglośnym protestem Niemiec prze- 


cjwka uchwałom paryskim, Prasa na- 
t„onalistyczne nie wierzy, aby protesty 
te były prawdziwe i dlatego nie trakti- 
Jœgşeh poważuie. 

„Pinmiost nisze miedzy 
oświadcze nie Gr 


imbemi: Jusi 
Simmonsa od poj i 


Ma *rzeczy wiście st: tnowisko dalvo Nis- 
miee, natenczas stalibyśmy wobec vo- 
lożenia bardzo poważneg Niemcy il- 


«ażaja warunki paryskie tylko zn pro- 
pozycje, którym powinniby przedsta- 
wić kontrpropozycje. Podobnie jak w 
sna bedzie Niemcom w Londynie wolno 
przedłożyć zestawienia. lecz nie będzie 
im wolno oddziaływać w kierunku 
zmiany uchwał zasadniczych. 
Liberalna „Westminster Gazette“ 
zaznacza: „Jeśli reparacja (naprawa) 
ma być istotnie osiegnicta, musi nasta- 
pić coś w rodzajn porozumienia 
Niemcami. Teraz ptzychodzi 
na Niemeów kolej wystapie 
niaz wtłasnemi propozycjami 
Nie miałyby ona jednakże celu, gdyby 
Niemey również zsrzeszyli jednostron: 
nością, tak samo jak uczynili ta sprzy: 
mierzeni". Inne pisma angielskie 
wywodzą, że uchwały paryskie nie bę- 


z 


l 


stu dyktandem (rozkazem). Niemców 
nie proszono o rokowania, tylko rozka- 
zano im zapłacić. 

Także prasa paryska, nie wierzy 
w szczerość i powage odmowy niemie- 
ekiej. „Potit Parisien“ oświadcza, że 
edlmowa Rzeszy niemicekiej nie jest tak 
dohitna, jak siç na pierwszy rzut oka 
wydaje. Simons nie chciał sobie zwią- 
Zi IiE rak. 


Pisma szwajcarskie ntrzymu- 
ja. że Niemey przedłożą swoje kontr- 
propozycje już na konterencji bruksel- 
skiej. Tam rzekomo podadza Niemcy 
najwyższa sumą odszkodowania. do ja- 
kiej posunąć sie moga. Ma to być o- 
statnia propozycja niemie- 
cka. Inne pisma twierdzą natomiast, 
że konferencja brukselska odbędzie sie 
dopiero po konferencji w Londynie. w 
Berlinie liczą się nawet zmo- 
zl I wos CME że konferencja 
brukselska wogółe się już nie 
odbędzie. Członkow ie delegacji nic- 
mieckicj na konferencje hrukselska, 
którzy przyjechali do Berlina na nara 
dx. wyjechali już w czwartek do swoich 
miiejse zamieszkania. 


Bolszewizm Indji) 


Można zauważyć 
sę angielska, 


nrzezładajsće pra: 
ze indyjski ruch sepa- 
rąatystyvczny, majaev swój wownetrzuy 
wyraz w nacionalistycznym kourresi» 
Y Nagponr coraz bardziej zaczyna. nie- 
rokoić opinie angielska. Nie paee m" 
już obecnie Anglicy owego kougżrcz 
nielogiczny". Przekonaju sie haeie 
že mow. ostro krytykniaeo faktykę 
rządu angiels kiego w Indjach i Wa- a 
ice do wyswobodzenia się z pod impe- 
rjalis tycznego Jatzma Winikiej Bryta- 
nii, TR przez delegatów w Nay- 
hour, nie były mowami kilku zatrzeć 
wionych demagogów, lecz beły logicz- 
nic zwiszane z ogólnym nastrojem va- 
łych Indji. 


* lard odna 


Opinja angielska, a względnie czyn- 
niki, urabiające tę opinię, znalazły 0- 
becnie inne określenie na wrzenie w Tn- 
djach. Nazwały je bolszewizmem,-i to 
bolszewizmem, który jeżeli zapanuje 
wszechwładnie w Indjach, rozleje się na 
cały świat. Na tępiciela „bolszewizmu 
indyjskiego” wyznaczył rząd angielski 
lorda Reading" a, jedna z „najież- 
szych głów Anglji", który — nawiasem 
powiedziawszy -—- pochodzi z plemienia, 
które wydało aater glowy“ wśród 
apostołów rosyjskiego bolszewizmu. 

Nowy wice-król Reading. pra- 
enie zmienić dotychczasową taktykę 
Anglii wobec Indji. Jako wzór godny 
naśladowania stawia on Francję, która 
potrafiła tak dostosować swoje interesy 
do interesów kolonii, że Arabi w Tuni- 
sie, Algerji i Maroku równie wierni są 
sztandarowi Francji, jak sami Francuzi. 

Jak w rzeczywistości zwalczać bę: 
dzie lord Reading indyjski bolszewizm, 
zobaczymy w niedalekiej przyszłości. 


Konflikty serho— chorwackie. 


Z Zagrzebia (w Chorwacyi) do- 
noszą: 

Wedle informacji, nadchodzących ‘tu 
z pogranicza na terytorjum  węgier- 
skiem w Wielkiej Kaniży síor- 
mowana została , w ostatnich czasach 


tzw. legia południowo-sło- 
wiańska, prowadzona przez dawnych 
oficerów armji austrjacko-węgierskiej. 


mia stać kawaler ordern 
major Rogovac., Ma 
oparcia dla możli- 
wych w przyszłości akcji separa- 
tystów chorwackieh. Co prawda 
po stronie serbskiej odpłacają się pick- 
tem za nadobne i w tej ezęści Węgier, 
którą do wejścia w życie traktatu poż 
kojowego wraz z miastem Pee (Fūnf- 
kirehen) okupuje Serbowie, zorganizo. 
wane osòbna republike „Baranya. w 
której wodzą lowicowey Karolytego 
i socialiści odeęrażajae się, że nie uznają 
obecnego rzedu w Budapeszcie. 
Wszystkie te jednak akcje, mimo 
wielkiego hałasu, nie sa na razie zbyt 
glosne. Znałazłyby one dopiero wów- 
czas pole do dzialania, gdyby konllik- 
łów serbo-cehorwackich nie udało sie za- 
łagodzić. "Tymczasem wszakże dora 
sie nagle oliwy do agnia. Ostatnio fa- 


Na czele jej 
Marji Teresy, 
ona być punktem 


talne wrażenie wywarła ugoda z Wio- 
chami w Rapallo, jak twierdza w Za- 
grzebiu, przeforsowińna przes Serbów 


kosztem wyłącznie Chorwatów. Dał te- 
inu wyraz Radicz w jednej z ostatnich 
swych mów: „Rząd rzymski i belgradz- 
ki zawarły hamiebną ugodę. Te dwa 
królewskie rzady w interesie monarchi- 
zamu i ze strachem przed komunizmem, 
rozdzieliły wybrzeże chorwackie Rijeke 
i Jstrję. Nasza chorwacka Rjekę. chor- 
wacka Istuję i chorwacką Dalmacie 
(właściwie tyłko Zadar i newne wyspy) 
sprzeduno z Belgradu Rzymowi. Oś- 
wiadczam głośno i jasno. że serbsko- 
włoskiej umowy o naszej Rjece, Primo- 
rii Istrji i Zadarze nie uznajemy“. 


Tak mówił „Radicz, a zebrani powi- 
tali burzliyymi oklaskami. Z objawem 
tym bodaj *przódowszystkiem liczyć się 
zaś trzeba ze względu na przyszłoś 
calej AEP ABK | 


2 Polski. 


Wydatki dzienne rodziny robotniczej w Polsce. 
W ostatnim numerze polskiego pisma 
„Przegląd? czytamy między innemi zasta- 
wienie wydatków dziennych ro- 
dziny robotniczej, składającej się z 4 osób. 
W dniu 5 stycz. tg. r. kosztowało tam 
dzienne utrzymanie: 


454 funtów chleba po 30 mk, za funt 140,— mk. 
W S kartofli "M0 s a STE w» 
43 mięsa mg NARZ 40— y 
JA U mąki EDT SEJM 10— + 
Us w kaszy u a wia 25— p 
a P słoninyś „200 ma v 5= a 
5 w masła lub 

szmalcu 200 „ s 40— 4 
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Nie doliczono do tego jeszcze ko- 
mornego, naprawy butów i odzięży, opła- 
ty gazet itd. Cbecnie ceny wszelkich pro- 
duktów żywnościowych podniosły się o 
30 do 40 procent. Dziś więckosztuje 
życie dla rodziny robotniczej, 
składająccji się z 4 osób, przy: 
najmnie 624 marek dziennie! 


Warszawski skandal 
bankowy. 


Wielkopolskie pisma górnośląskie 
rowłarzają oklepane irazesy o tem, że 
Niemey przez, spekulację obniżają kurs 
marki polskiej za granicą. Wobec tego 
prosimy przeczytać nastepujące donie* 
sięnie telegraficzne „Naprzodu“ kra: 
kowskiego z Warszawy: 

„Naród donosi, że sprawa banków 
warszawskich zamienia się w wiel 
ki skandal. Ustalono, że banki 
wysylały do Szwajcaryi ogromne 
ilości listów zastawnych i rubli car: 
skich w pakietach pocztowych. Na 
interesie tym banki zarabiały 
do 60 milionów miesięcznia 
Nareszcie na poczcie udało się przy: 
lnpać jeden taki pakiet, zawierający 
milion robli. Bankowi kupie- 
ctwa polskiego zarzucają przemy: 
canie marek do Gdańska, zazsierbank 
spekulował na zniżkę marki polskiej. 
Oprócz tego bank ten wyzyskiwał & 
migrantów amerykańskich, ciągnąć 
z tego źródła 50 milionów zysku mie: 
sięcznie. 

Teraz więc jasnem jest, kto spekulo- 
wał na zniżkę marki polskiej za gra» 
nicą. 

Choroby weneryczne w Polsce. 

W miarodawczych kołach rzeczypoe 
politej polskie nadmierna skutkiem 
wojny liczba ludzi chorych na choroby 
weneryczne wywołuje potrzěbe energi- 
cznej walki, aby zabezpieczyć społeczeń- 
stwo od ich szerzenia się. Z tego powo 
du rzad polski wypracował projekt od- 
powiedniej ustawy i wniósł go do Sej- 
mu. Projekt przewiduje dla lekarzy 
bezwzgledny przymus zgła- 
szania chorych.wenerycznie u od: 

nośnych lekarzy powiatowych. Dla cho- 
ć |rych wprowadza na ogół obcwiązek 
leczenia a nawet zmienienia go w 


dą przedmiotem rokowań, lecz po pro- 


Waleska hh Bethusy-Huc. 


MIĘDZY BOREM A HUTA. 


Powieść na tle życia górnośląskiego. 
25.) (Ciąg dalszy.) 
„Ani odrobinki zaufania, ani kropli przy- 


L2) 


wiązania więcej —” mruczał do siebie 
„wszystko zatrute — tak samo jak moje 
szkółki zniszczone przez gryzący dyn 
hutniczy” —. Pomyślał o tem. że ci ludzie 


ion znali sie od aziecińsiwa: że brał naj- 
wyższy udział w życiu każdczo poszcze- 
gólnego Z nich, że z każdym oddzielnie 
łączył go stosunek osobisiy.  Milczacym 
ruchem ręki odsunął od siebie żonę i córke. 
skierowując swoje kroki do gabinetu. 
Zamknął za sobą drzwi na klucz. 

„Boże mój” wzdychała nadleśniczowa, 
załamując dłonic rozpaczliwym ruchem, 
„Gdy tak pomyślę, że strzał mógby ugodzić 
w Ciebie, Kasiu — to serce przestaje bić 
we mnic. Szłam akurat z piwnicy, by 
zobaczyć. co oznacza ten niezwykły haias 
i słyszę, jak ojciec liczy, trzymając szel- 


bę na pogotowiu. a potem nazio widzę 
Ciebie!” 
Kasia nie nic odrzekła. W tei chwili 


tak jej było obojętnie żyć dalei. — Wc wy- 
obrażni iuż widziała iak się nanowo roz- 
szerza przepaść pomiędzy ojcem a ukocha- 
Ayn znowu widziała nienawiść i eniew 


spo toian 


ojca zwrócone na Jana a 
awaniurą robotnicza. 

Huta „Skarb w lesie” stała w pełni 
ruchu. Obszerna; „hala, w kórej się mie- 
Ściły wysokie piece hutnicze — wygląda- 
ła okazale wraz ze swojem wysokiem jak 
w kościele sklepichiem z blachy falowa- 
nej. Pod niem ciągnął się rząd otwartych 
okien, do pewnczo stopnia łagodzących 
nieznośny żar, buczujacy od pieców. 
prawci strony topiarnię oskrzydlała hala 
wytwórcza. W jej głębokich. murowa- 
nych szybach wytwarzał się z węgla ka- 
iienncgo gaz. potrzebny do opalania pie- 
ców hutniczych. Nalewo zboku przylega- 
ła znowu odlewnia. Żelazne wagoniki, 
przeznaczone tu do transportowania płyn- 
nej stali. tocząc się i skrzypiąc silnie kon- 
trastowały z bcezdźwłęczną prawie ciszą 
i pewnością pracujących kranów hydrau- 
jicznych. 

Jan Berga przes 
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obok wesoło pło- 


WU 
nącego ognia kużnicznego. Dwaj żyłaści 
robotnicy potężnemi uderzeniami młota 


poprawiali ¿utaj niezbędną w zakładzie 
hutniczem .piłę” (przybór roboczy). Po 
szerokich żelaznych stopniach Jan prze- 
dostaj się na górę, na rusztowanie robo- 
czę, częśc pieców hutniczych. Dołem, po 
szynach, wiodących od placów z próbkami 
metali wprost aż od tupiarni — nadieżdźa- 
ty jeden za drugim dwukołowe wagoniki; 
z majróźnorodniejszem ładunkiem starego 
Żelastwa. Za pomoca hydrawlicznych wind 


wciągano je na górę aż na rusztowanie ro- 
bocze. 

Robotnik otwierał jedne z mnóstwa 
drzwiczek. Cała hala w ciągu jednej 
chwilki zapełniała się oślepiającem, do 
słonecznego blasku podobnem światłem i 
żarem, jakie wydziełał z siebie topniejący 
metal. Z dwukołowych wózków po kolei 
przywlekano olbrzymie wiązki surowca że- 
laza; dodawano doń krajane w kostki stare 
szmelcowane żelazo, pochodzące ze wszel- 
kich możliwych przedmiotów, nagroma- 
dzonych bezładnie na placach. Mieszane 
tak ze surowcem żelaza dostawały się tu- 
taj na górę, aby ieden po drugiem znikały 
w ognistej czeluści pieca rdzawo — bron- 
zowe — potwory. 

Jan zamienił kilka słów z majstrem ta- 
piarni. Z jednego pieca czerpakiem, o- 
sadzonem na długiej rączce — wyjmowano 
właśnie próbę płynnego metalu i wlano ją 
do maleńkiej formy. Robotnik długiemi 
szczypcami uiał rozpalony kawał żelaza, 
zanosząc go do parowego młota. Jan po- 
szedł za nim, by być obechym przy 
próbie. 

Młot parowy rozpoczął swoją czynność. 
Mała, rozżarzona brytka zamieniła się od 
jego uderzeń w stabkę żelaza o kwadra- 
towej średnicy. Dla ostudzenia zanurzona 
ją do basenu napełnionego wodą: przez 
kilka jeszcze chwil żarzył się, wrąc — 
poczem szybko ostygła. Jeszcze raz miała 
sie teraz dośłać pod młot parowy. Po 


skończonych tych przygotowaniach poda- 
no tę próbkę żelaza Janowi Berdze, aby 
ocenił jakość sztabki.*Młot parowy zgiął ją 
na zimno, wskutek czego odłamała się na 
icdnym końcu. Miejsce zgięcia pozostała 
gładkie i nie wykazywało żadnej rysy; na- 
tomiast miejsce przełamania zdradzała 
długą srebrno białą, żylastą po- 
wierzchnię. Jan Berga kiwnął zadowo- 
lony głową. 

„Dobra”, orzekł, „mangan żelaza może 
byè dodanv.” Po kilku chwilach odbyło 
się przebicie r*t"nnei stali. Tryskając na 
wszystkie strony snopem iskier ognistym 
potokiem poczęła się wlewać w jedną z 
ryn odlewni. 

Jan Berga minął jeden z dołów; stały 
tam jeszcze „skorupy” do których wle- 
wańo płanną stal od poprzedniego przebi- 
cia. Stal zastygała w tych skorupach 
przybierając postać podłużnych brył; do: 
piero teraz, pa usunięciu foremek, podno: 
szono je z dołu za pomocą hydraulicznego 
kurka i ładowano na wozy. Nastepnie 
przenoszono bryły albo wprost do hutni- 
czych pieców ruchomych albo składano ję 
na placu. Opatrzone w numer ładunko- 
wy nagromadzone leżały tutaj aż dc 
chwili, kiedy mogły być zużyte. Jan udal 
się teraz do walcowni; na samem śŚrocku 
pomieszczenia stała maszyna parowa; 
potężne jej koło obrotowe szybko obraca: 
ło potrójne walce, pogrążone w ochładza- 
jącej je wodzie. Po iedne* Spis walców : 


przymus, jeśli sami chorzy obowiązku 
tego nie wypełniają.  Bezwzelędny 
przymus leczenia obowiązywać będzie 
nieletnich, niżej lat 17 i chorych, któ 
rzy drugich zarazili. Przedślubnych 
świadectw zdrowia ustawa nie przewi- 
duje, zabrania natomiast zawierania 

aałżeństw chorym w okresie, w którym 
choroba ich jest zaraźliwą. Projekt 


przewiduje wreszcie budowę szeregu za- 
kladów terapcutyecznvych dla chorych. a 
dla 


nadewszystko zarażonych niemo- 


wlat i dzieci. 


Odkrycie tainego związku Bo unity CZ- 
nego w Paryżu. 

Jak z Paryża donoszą, odkryła frau- 
cuska policja organizację zagranicz 
uych komunistów wc Francji, która n- 
prawia nietylko propagandę polityczna, 
lecz wystawia również paszporty podra- 
biane. Kierownikiem organizacji, skła- 
dającej sie wyłącznie z polskich 
oraz rosyjskich żydów jest pe- 
wien Zalewski, którego zaareszto- 
wała w jednym z największvch hote- 
lów w Nicei. On towarzyszył swego 
czasu Klarze Zetkin w podróży na 
zjazd socjalistów francuskich w "Tours. 
Wszelkie czynności jego podlegały od 
czasu tego ścisłej kontroli; uaczekano 
z jego aresztowaniem, dopóki nie po- 
znano całej organizacji tej, zarówno w 
Paryżu jak i na prowincji. Onegdaj 
dokonano podczas całego dnia ureszto- 
wań. Znaleziono wielką ilość dokumen- 
łów podczas rewizyj domowyeh. taksa- 
mo odkryto tajną drukarnię. Obecnie 
toczą się śledztwa w poszczególnych 
bankach celem przekonania się, gdzie 
ukryte są kapitały przeznaczone na cele 
agitacji. 


Prezydent Rzeszy niemieckiej, pan 
Ebert, obchodzi w dzisiejszem piątku 
urodziny. Liczy lat 50. 


Spisek komunistyczny na Wegrzech. 


3 jednem z miast Północnych Węgier 

wykryto spisck komunistyczny zorgani- 
zówany, wedle informacji pism węgier- 
skich, prze” Czechów. Dokonano maso- 
wych aresztowań. Spisek miał na celu 
wywołarie w pierwszych dniach marca 
powstania na Węgrzech. 


Pierwsze wyroki śmierci w Irlandii. 
Po raz pierwszy wykonano w Ir- 
landji wyroki śmierci na podstawie 
stanu oblężniczego zaprowadzoncgo w 
poszczególnych częściach kraju. Skaza- 
ny został mianowicie na śmierć pewien 
włościanin z majątku hrabioskiego Har- 
ry za to, że znaleziono u niego nabity 
rewolwer. Wyrok natychmiast 
wykonano przez rozstrzelanie. 


Nowi marszałkowie Francji. Rzad 
francuski nosi się z zamiarem zamia- 
nowania kilku nowych marszałków. 
Według podanych informacji postano- 
wiono na wczorajszej radzie ministrów 
trzech generałów, francu: 
skich podnieść do rangi marszałków. 


ministrów Ameryce. 


Pensje w 
Członkowie ministerstwa  Stanó w 
Zjednoczonych nie mogą zbijać 


majątku, poż pensja każdego z zasia- 
dających t am dziesięciu ministrów wy- 
nosi tylko 12 tysięcy dolarów rocznie. 
ta pensja została zatwierdzona dopiero 
podczas ery Rooswelta, gdyż przedtem 
pensja ministerjalna wynosiła właści- 
wie tylko 8000 dolarów. Wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych pobiera takież 
same wynagrodzenia jak i minister ga- 
binetu. Władca „Domu „Białego” w Wa- 
szyngtonie otrzymuje 75 tysięcy dola- 
rów i dodaiek na wyjazdy we wysokości 
25 tysięcy dolarów. 
Pożar w Baku. Wedle doniesień z 
Konstantynopolu wybuchł w Baku ol- 
brzymi pożar, który zniszczył 70 proc. 
nattowych miejskich 
na kilka mi'jardów 


rezerwoarów i 
Stratę obliczają 
rubli. 


Król bułgarski Borys, 


4. spis imienny osób, Które do 1U-go0 
lutego 1921 r. do godziny 6-tej 
wieczorem maja uzupełnić swoja 
prośbę o wpis stosownie do prze- 
pisów postanowienia objaśniajace- 
go nr. 19, a o których wpisie Ko- 
mitet Parytetyczny jeszcze stano- 
wić bedzie. 

Od 6:go lutego wyłożone będą do 
welędu publicznego listy tymczasowe i 
wszystkie spisy imienne, które według 
art. 29 należy podać do wiadomości pu- 
bliczneżj, by umożliwić sformułowanie 
reklamacyj. 

O nieniejszym postanowieniu należy 
bezzwłocznie powiadomić Komitety Pa- 
rytetyczhe. 

Opole, dn. 31-go stycznia. 

Komisy: Mieędzysojusznicza 
Rzadząca i Plebiscytowa Górneeg Śląska 
(Urzad administracyiny Plebiseytn.) 


Jeden rok okupacyi. 


Dzień 2 lutego był dniem pamiątko- 
wym dla Górnego Śląska. Właśnie rox 
upłynął, jak wojsko miedzysojusznicze 
okupowało górnośłaski obszar plchiscy: 
towy, 


który zarę czył sią z RiŻniczka Marja, druga Cór- 
ką króla rumuńskiego. 


Kale darzyk | 


Agaty p. i m. a 

rosdhód 7 a 

Słońca a aged © 5. 
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Księżyca DanS e m. 
Głosowanie. 


Postanowienie objaśniające regulamin 
plebiscytowy — nr. 28 artykuły 28 i 29. 
Każdy Komitet Parytetycz- 
my powinien sporządzić do 5-go lutego 
1921 r. przed północą: 

1. listę tymczasową głosujących, o- 

bejmującą, stosownie do przepi- 

sów art. 28, nazwiska wszystkich 
osób, wpisanych na mocy jedno- 
głośnego postanowienia Komitetu 

Parytetycznego; 

imienny spis osób, których prośbę 

o wpis Komitet Parytetyczny je- 

dnogłośnie odrzucił stosownie do 

art. 28; 

. imienny spis osób, co do których 
glosy Komitetu  Parytetycznexo 
podzielone były, a o wpisie któ- 
rych stosownie do art. 28 stanowić 
będzie Biuro Międzysojusznicze; 


+ 
ED 


CI 


Zaaresztowanie polskiego 
komisarza plebiscytowego. 


Głubczyce, 4. lutego. 

Dnia 3. b. m. zaaresztowano polskiego 
komisarza plebiscytowego Koniecznego, za 
machinacie i rozbroic bodczaus 
ostatnicgo powstania. 

Poprzednika jego Januszewskie 

którego przeniesiono do Rybnika, WE 
w tych dniach zaaresztowano za sprzenic- 
wierzenie 2% tvsiecv marek. 


Mikołów, 4. lutego. 


(Włamanie) W nocy wtarznęli do 
mieszkania górnika Rezychona, pod- 
czaś gdy był w kopalni, niewykryci wła- 
mywacze i z  biwszy rzeczy wartości 
21 tysięcy marek umknęłi. 

Bytom, 4. 

(Wzrastające niebezpie- 
czeństwo.) W ubiegłą sobotę pomiędzy 
godziną 6 a 7 wieczorem do składnicy 
żywnościowci w „Kolonii Turzo” wtarznę- 
ło pięciu uzbrojonych bandytów i za- 
brawszy całodzinny targ, pod grożbą 
rewolwerów zmusili magazyniera do za- 
prowadzenia ich do jego mieszkania 
najdującego się w tym samym domu. 
Tam musiał wydać im przechowane pie- 
rdze. Zaznaczyć należy, że w Do- 


lutego. 


bližu składu tego znajduje się bu- 
dynck zamieszkały przez żandarma. 
Każle, 4. lutego. 
(Nagrodę 10000 marek) wyzna- 
czył prezydent rcgencyjnv w Opolu za t 
ięcie bandyty który w nocy Nowego Roki 
zabił wystrzałem rewolwerowym murarza 
Antoniego IKubinera na gruncie gespodarza 
Nikla pomiedzy Landżimierzem i Tyszkiem. 


Petroleum lub spirytusu palącego Się nie 
trzeba nigdy gasić wodą, tylko zadusić mo- 
kremi szmatami lub zaswpać piaskiem. Jeżeli 
suknie własne się pala, nic trzeba biegać, tyłko 
starać się zadusić ogień derkami. szmatami lub 
rzucić się na ziemię, abv płomień zadusić. 


Aksamit oczyścić z plam tłustych. Zama- 
czać kawałek waty lub bawełny w oleiku 
cytronowym i przyknąć go lekko na plamę, nie 
przygniatbajac aksamitu; powtarza sie te czyn- 
uość tak długo. póki plama nie zginie. Wy- 
czyścić nastąpnic szczotką mięka lub zwhżyć 
mięka szmatę eterem terpentynowym i po- 
cicrać micisca splamionc wzdłuż nitki. 

Bursztyn kitować można, biorąc do tego w 
równych cześciach sproszkowanego mastiksu i 
Inianego oleju. stopionczo na powolnym ognin. 
Złamany bursztyn zwilżyć ługiem alkalicznym 
(Aetzkaliłauge) i rozgrzawszy go ścisnąć. 
Podobno maią się złamane części przez to 
mocno zlepić, że potem nawet nie znać śladu 
pękniecia. Połamane części bursztynu posma- 
rować pokostem szelakowym (Sciellackfirnis), 
zwiącać je następnie dobrze sznurkiem i suszyć 
ic przez kilka dni w tagodnem gieple. 

Żelazne naczynia przed użyciem należy na- 
pełnić letnia wodą. dodać mieszając ciagłe 
kilka ramów skoncentrowanego kwasu soltege 
i pozostawić ie tak dwie godziny. Potem pły! 
ten wyłać i naczynie wymyć dobrym piaskiem 


. F ar y z 
Wroclawski rynek produktów. 
Wrocław, 3. lutego: 


Ceny zboża sprzelu 1920 r. urzędu 
zbożowego Rzeszy: 

Pszenica 154, żyto 140, owies 135, 
jęczmień 135. 

Ceny miejskiej komisji targowej: 

Siano 58—62. Słoma długa 34—38. 
Słoma prasowana 23--32. Słoma targana 
24-—28 (wszystko za 100 kgr.) 


Notowania nieurzędowe: 
Groch Viktória 170-—180|Łubin pastewny 50— 
łcpszy droższy Proso 4. 110—115 
Groch żólty i Koniczyna i trawy— 
zielony 140—160|Saradula stara 60—70 
lepszy droższy Saradela nowa 80—85 
Groch na paszę 90—100;Rzepak . 2U0— 


Fasolka. . . 170—180|Siemię lniane 290— 
Bób . 100—-110| Gorczyca 140— 
Peluszka 90—110 Kukurydza loco <> 
Wyka 90—110 luty, marzes <= 
Łubin żółty 70—80 |siemię jugoslowianskie — 


Łubin niebieski 60—70 
Marka polska. 
Za markę polską płacono w Berlinie 
dnia 3. b. m. 7.12 ienigów. 


Za redakcyę odpowiadu Józef Dzi- 
wisch w Gliwicach (Gleiwitz). — Ni kła- 
dem: Drukarni i wydawnictwa górnośląskiego 


Tow. z ogr. por. w Gliwicach. — Czcłon- 
kami drukarni Górnoślaskiezo Głosu Ludu, 
Tow. z ogr. por. w Gliwicach. 
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stały dwa długie „piece kółkowe”; w 
nich bryły stalowe rozżeżały się aż do 
białości; szczypce chwytały je w najbar- 
dzie rozpalonem miejscu, w pobliżu mostu 
ogniowego, a winda przeprawiała ie na 
dwukółkowem wózku od pieca aż do sa- 
mego walca. W całkowicie zmienionej 
postaci na podobieństwo żarzących się 
stęg albo w kształcie ognistych wężów 
spływał metal z walców. Hala trzęsła się 
od brków zupełnie podobnych do salw 
karabinowych; rozlegały się one za każ- 
dym razem, gdy żarzące się bryły stå- 
lowe pogrążano w napełnione wodą 
zbiorniki. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Struś. 


W Saharze, w pustyni libijskiej, na 
tozległych stepach na górnym Nilem, na 
stepach południowo afrykańskich i wszę- 
dzie, gdzie jego swobodzie nic nie zagraża, 
Żyje jeden z najpięknicszych i najciekaw- 
szych przedstawicieli fauny afrykańskiej 
Btak struś. Chociaż dla jego cennych piór 
człowiek poluje na niego już od tysięcy 
lat, to jednak liczba jego jest jeszcze wiel- 
ka. Naizapadłeiszych pustkowi unika on 
wszakże, a przebywa tylko tam, gdzie jest 
woda. 


Osobliwy ten ptak jest dwa i pół 
metra wysoki i waży do siedemdziesięciu 


pięciu klgr. Długa, nagą szyję wieńczy 
mała gładka głowa z parą wielkich blysz- 
czących oczu; wysokie nogi spoczywają 
na dwóch pazurach. Skrzydła, na których 
znajdują się najcenniejsze pióra, sią małe, 
tak iż struś nie może podnieść się na nich 
nad powierzchnię ziemi. Zato ptak ten 
posiada w nogach zawrotna szybkość i 
jeźdźca pozostawia daleko za sobą. 

Strusie żyją w małych sta- 
dach bo pięć lub sześć razem. Przed 
południcia nanyvchają żołądek roślinami, 
małemi zwierzątkami i owadami. Potem 
wypoczywają lub bawia się społem, bie- 
gając w koło po piasku. bez względu na 
upał słoneczny i rozpaloną ziemę. Na- 
stępnie piją, a po południu znowu chodzą 
„za żywnością. Wzrok jest naiostrzejszym 
zmysłem u strusia, lecz także węch i słuch 
są nadzwyczaj wyrobione. Zwietrzyw- 
szy niebezpieczeństwo, ptaki rzucają się 
w ucieczkę trzepocąc skrzydłami t robiąc 
czterometrowe krok. Struś zawsze ma 
się na baczności, dlatego zebry chętnie 
przebyw* w ich bliskości, aby być 
wcześnie ostrzeżonelmi. 

Arabowie w północnej Afryce polują na 
strusie z dawien dawna na szyhkich ru- 
nuikach lub na wiebłądach wyścigowych. 
Dwaj lab trzej 5"śdzcy ścigają icdnego 
s: uca, który po godzinnym biegu v resz- 
©. wwczere: swe siły. Oczywiście ::0- 
nie także upaćwa ze zmęczenia, lecz myś- 
liwy zmusza swego bieguna do ostatniego 


wysiłku i wreszcie prześciga ptaka, które- 
mu w przejeżdzie rozbija głowę. Myśliwi 
zeskakniąa z koni odzieraja zdobycz ze 
skóry, przewracają skórę, tak iż tworzy 
ona worek na delikatne pióra i wracają do 
swych namiotów. 

Pióra dzikiego strusia są bez porówna- 
nia piękniejsze, niż pióra oswoionego. Do- 
rosły struś ma tylko czternaście najwięk- 
szych białych piór. 

Samica składa swe olbrzymnie iaja w 
płytkic zagłębienie w piasku, a wysiaduje 
je samiec. Za dnia opuszczają gniazdo na 
całe godziny, lecz natenczas przykrywają 
je piaskiem. Już po sześciu tygodniach 
ukazują się młode w pustyni. Są zaraz 
tak wielkie jak koguty, ale też strusie ja- 
jo waży tyle co dwadzieściacztery iaja 
kurze i mierzy wzdłuż piętnaście centy- 
metrów. 

Podziwienia godny jest apetyt strusi. 
Jego żołądek nic gardzi niczem. Wielki 
zoolog Brehm, który chował oswojone 
strusie, opowiada, że zjadały szczury i 
kurczeta, połykały kamyki i odłamki ce- 
gieł i że dwa razy pęk jego kluczy zna- 
lazł się w żołądku jednego z jego strusiów. 
W takim strusim żoładku znaleziona raz 
cztery kilogramy różności. mianowicie ka- 
nieni, gałganów, kawałków metalu, mo- 
net, kluczy itd. — Oswojony pawian żył u 
Brema ze wśżystkiemi zwierzętami w 
niszgodzie, oprócz strusiów. Ale i ta 
przyjażń skończyła się wreszcie: gdyż ile- 


kroć pawian wygrzewał się na murze i 
zwiesił swój ogon, przychodził struś, któ- 
remu wszystko było jadalne, więc też i 
małpi ogon. Wtedy pawian, chwycony za 
swój wraźliwy dodatek, wściekał się i na- 
cierał na strusia, przyczem nigdy nie obyło 
się bez ran i wyrwanych piór. 

Mówią że struś jest majgłupszym ze 
wszystkich zwierząt; lecz niektórzy zoz 
ologowie są innego zdania. Pewien po- 
dróżnik szedł raz godzinami śladem kilku 
lwów. Nagle tór zaprowadził go w 
pobliże gniazda strusiego, w którem były 
wylęgłe młode; starych nie było widać i 
dziwnym sposobem Iwy nic nie zrobiły 
bezbronnym stworzeniom. Wnet jednak 
zdołał wytłómaczyć sobie to niezwykłe 
zjawisko. Stare strusie poznały w księży- 
cowej nocy na czas grożące niebezpie- 
czeństwo i przy zbliżeniu się lwów zer- 
wały się, aby ich odwieść od gniazda. 
Fortel udał im się; Ślady wskazywały wy- 
raźnie na to, że Iwy pobiegły za strusiami 
i temsamem oddaliły się od gniazda. Stare. 
wywiódłszy dostatecznie nieprzyjaciela 
w pole. wróciły potem, kołując zdaleka, 
do swoich młodych. 


Módl się i pracuj <a Bóg ci dopomoże. 
i dopomoże. 
Nie wnioskuj edt 'o dac twołch 


możliwościach z przeszłych twoich njeno 
wodzeř 
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Aby szanownej klijenteli dać moźność szczególnie 
taniego zakupu, postanowiłem urządzić 
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Środy do Joniedzia 


których ceny przewyźszają wszystko pod względem taniości, pomiędzy innemi 


Parije weing | Q20 Partie Crêpe de Gchinę 180 Partie mater. na ręcznik 550 Partję firanek artystyczn. 14900 


dobrego gatunku » « w różnych koloraeh 3 częściowe od okna 


„ firanek 


w najładniejszch descniach, od 10 
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„ materjalu tenisowego yi sukna  kostjumowego 740 „ |. „koszulę gó0 
4 szkockiego 1700 „  Popeliny 1600 


na dziecięce ubiory . (czysta wetna) 140 cm 


„ lewaru na awki 4700) „ aksamitu pikowego „5800 


z efektami jedwabnemi sł na kostiumy, 70 cm 


-„_ Jęfwakin utarowego 9700) _„ czarno- -hiaiego mater. 1400) 


Blake sem 7 =#c dub. szer. najl. gatunki , 
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wybor. mater, rocca 1450 Garnitury madrasowe, _ Błócienne 


77 


„damast pościelowego " 


bardzo 


„ letu karhowanego 1950 ILp 


terki podróżne, obrusy, kołdry 
na łóżka, chodniki, leżaki 


o cenie bardzo zniżonej. 
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Na wszystkie inne artykuły ceny zniżone do 309). 


Specjalny dom manuiaktiyrowy. 


Własne warsztaty dla urządzeń okien wystawowych, portjer artystycznie wykonanych i przedmiotów dekoracyjnych. 
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| IET Wyprzedaz 
Iwerturowa! 


Męskie buty do sznurowania 
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Kia rządząca Service du mEn 
w Opolu wydała następujące rozporządzenie: 


iel 


Na przyszła wilgotną 
porę roku 
_ Zelówki i. 
skóry wierzeknie 


w wielkim wyborze po £ 
cenach najtańszych 


Na zasadzie art. 48 ustawy regulaminu plebiscy- 
towego, który uznaje tak samo stronnictwo niemieckie 
jak i polskie jako organizacie do przygotowania i 
przeprewadzenia głosowania, oraz na zasadzie arty- 
kulu 37, który ustanawia kary dla tych osób, które 
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PAROWE UO, 


; p$ $ 
nie wypełniają zobowiązań urzędowych, każdy urząd specjalność ź 2 cielecego boxu 
gminny, każdy urząd policyjny, każdy zarząd dworski Wielkie odpadki dla | Damskie buciki do sznurawania 
zobowiązane SĄ wydać organizacjom niemieckim domowego szewctwa 7 cielęcego boxu 


i polskim natychmiast zaswiadczenia pobytowe. 
Przeciwko tym urzędnikom którzy pod tym względem 
okazują opieszałość wystąpi się w sposób ostry. 


najlepsze od 130 Mk 


Damskie póthociki Z ielęceto boxu 


najlepsze od 


Panieńskie buciki i sznurowania 
No, 27—30 od 70—85 Mt. 


Panieńskie buciki do sznurowania 


Handel skór 
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Królewska Huta, Zabrze, 

z ulicaNastępcy tronu ulicaNastępcy tronu 5 
a(k: ronprinzenstr. )13 (Kronprinzenstr, 190 = 

EJ wejscie od ulicy Ko- Wejscie od ulicy 

3: ścielnej (Kirchstr.). Alsenstrafc, 
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ZAMKA SAKE ANTE KI 


annor aaa | SAARA A AAAA NR) = No. 31—35 od 8$0—95 Mk. 
Pierwszorzędne ojig tg PIE Kupno skór wszelkiego rodzaju, A M ski bi t s 
niemieckie Bo: >A f: anio PA m ||.. ç [6 i I0ry, MA erja 
l Ñ i P T i "JH dobrego wykonania imocnegomaterjatu 275M. 
maszyny | i ME AM | 
d sy 3; Kupuje ; Kapelusze, czapki, krawaty, kalesony, 
o SZYCIA = td z $á | materjału na spodnie 
Thea śp Rów, x SIĘ 4% | po bardzo niskich cenach. 
siodlarzy, idla użytku domowego” 
dostarcza w najlepszym aar a E y g 2 3 $ g Materjały męskie za mefr od 55 do 85 M 
, i > baad rę, U 5 
August Glagia,*c oi” a Eor oaa t wi ri ŚJ | sukno męskie za metr 110 Mk. 
„ka E Xd różne kasze, ż.4 0 i j j 
ulica Następcy tronu (Kronprinzenstr. 119. 4 sma domy PZL Ayn” ca że gumowe ora fei iO Materjały damskie na suknie od 16 Mk. 
EET ERT TEE A |< ( ostarcz epszych ga- : ; 
A CJE ZCIROR| EISA 27 4 p Mydła e 7 >A okas „przedwojennych sa etateh Koja ; Materjały na koszule od 8 Mk. 
Przy dkach śni %4 rożnego gatunku w wielkim Ag tańszych | vel teri bluzki i c 
rzy wypadkach śmiertelnych $4 wyborze u x|2 August Glagla, elury, materjały na bluzki i woalki 
ecam mój o a -SI r4 i 
H m mój hi skład 2d Braci Pollok, e i © nare r Ae a HA- © po bardzo dostępnych cenach. 
Jery |- 07998 4 Secooocioccoco0ć | 
rnerstP: 3, s. Adler jr.,į 


i dekoracye. 


Handel towarów kolonjal- | 
Bruno Kaluza, zaśład pogrze' pe nych i drogery,nych. 
Tel. 1358 Gliwice, Nikolaastr, 17 Tel. J | > 


MAKAAAKAA AAAA! 


Pierwszorzędne złożenia na marach red 


Czytajcie i rozPowszeciWajcię i 
gazetę naszą! i. 


Zaborze, ulica Broja (Brojastr.) 42. E 
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